gr 808 r. 


Kalendarzyk tygodniewy: 
Czwart. Ś. Apolonii P. M, 
Piąt. Św. Scholastyki P. 
Sob. Sw. Saturnina M. 
Niedz. Sw. Eulalii P. M. 
Pon. Św. Juliana P. 


Łódź, 
Ko 28, 


CENA PRENUMERATY: 


W ŁODZI >: zde + 
tor. Sw. Walentego 
rb. 8 k. — y - 
Półrocznie „ S Środa Sw. Faustyna M. 
Kwartaln. „ 2 „, — 
Miesięczn. „ — „ 674 Wschód sł: godz. 


Zachód sł.: godz. 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


DŁ. dnia godz. 


Z przecylką peoztową: 
Rocznie rb. 10 kop. 
Półrocznie „ 5 
Kwartalnie „ 2 
Miesięcznie „ — p 


Redzkcya 
w ŁODZI, 
ul. Przejazd M 8. 


3 telefonu 53. 


Rok VIII. 


ROZWOJ 


finik ydliyny, przatyłowy, akenomiozay, apoloozay I Utoranki, dlostromany; 


Czwartek, dnia 27 stycznia (9 lutego) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Hruoza AA 23; w Pabianicach u p. Toodora Minke; 
w Zgierzu w p. Ikiertay w Łodzi Biuro dzienników I ogłoszeń, ul. Piotrkowska M 102. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ 


na i-szej stronicy 50 kop. Zza Wie 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 Kop.). 


z Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez cznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Wydział wyszukiwania pracy 


przy Łódzkiem Chrz. Tow. Dobroczynności, Przejazd 16 


poleca zdolnych: ślusarzów, kotlarzów, 
szewców, krawców, przę- 
dzarzów, tkaczów, szwa- 
Czki, robotników fabrycz- 


nych, rolnych i t. p. 
Biuro otwarte: 


poł i od 3-ej do 6-ej w pol. 


Dla poszukujących pracy od 9 r. do I w poł. 


Pośrednictwo bezpłatne. 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.80, 7.10*, 
12,05, 1.40, 3.16, 6.ł0*, 8.50. 


dla pracodawców codziennie 
od godziny 9-ej rano do 1-ej 


Sale zajęć 


przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warzystwie Dobroczynności 


Wodna 9 


wytwarzają: bluzy robotnicze 


słomy oraz obuwie różnego 
rodzaju. 


Geny nizkie! „,, 


o 


tych robotników, którzy tak mało zarabiają, że 
żadną miarą rodzin swoich wyżywić nie mogą; 
3) proszą o założenie Kasy przezorności dla ro- 
botników z powodu wieku niezdolnych do dalszej 
pracy. Robotnicy dodali, że wrócą w poniedzia- 
łek do roboty, jeżeli pan Gubernator będzie mógł 


« Przychodzą do Łodzi: o godz. 8.60, 5.15; | dać im zapewnienie, że te ich Życzenia w nie- 


9.35, 10.15*, 3.30, 5.22 8.20, [l.00. 


Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 

„45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 

t. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
ek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

naczają+czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


SPRAWIE BEZROBOCIA. 
i De 


P. Gubernator piotrkowski, za 

pośrednictwem p. oddzielnego 

; cenzora, przysłał nam do umie- 
szczenia co następuje: 


Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, co 
podajemy dla uspokojenia umysłów naszych 
Pohgtników. 

Do Katolickiego i ewangelickiego ducho- 
wieńątwa w mieście naszem zwróciło się w 0- 
tatnją gobotę kilku robotników, w imieniu wie- 

innych, z prośbą, żeby duchowni zechcieli Je- 
8o Ekgeelencyi panu Gubernatorowi  piotrkow- 
a lemu, przedstawić położenie i wyłuszczyć ży- 
zenia tobotników. Oświadczyli oni: 1) że go- 
Owi są pracować 10 godzin; 2) że proszą ope- 
4 podwyżkę zarobku, zwłaszcza na korzyść ' 


dalekiej przyszłości będą uwzględnione. 

Wywody te robotników, przez duchowień- 
stwo przedstawione, p. Gubernator przyjął przy- 
chylnie, oświadczając, że Rząd już zajął się u- 
regulowaniem sprawy robotników, że pp. fabry- 
kanci wystąpili już od siebie z podobmemi pro- 
pozycyami i że przedstawiciele wielkiego prze- 
mysłu z całego państwa będą powołani do Pe- 
tersburga w cela powzięcia odpowiednich, całe 
państwo obowiązujących postanowień. P. Guber- 


ka szczera wymiana myśli z z robotaikami panom 
fabrykantom bardzo na rękę. Pan Gubernator 
dodił, że tylko wtedy uważa się zniewolonym do 
spełnienia danej wyżej obietnicy robotaikom, je- 
żeli w poniedziałek przystąpią do roboty. 

Dachowieństwo p. Gubernator prosił o ogło- 
szenie powyższego robotnikom w kościele, co też 
w niedzielę miało miejsce. 

Tym sposobem, robotnicy mają dane im 


: przez odpowiednią władzę, powtórzone w świą- 


i kortowe, worki, wyroby ze | 


tyniach za pośrednictwem duchownych za- 
pewnienie, że życzenia ich w niedalekiej przy- 


| szłości w możliwych granicach będą uwzględ- 


nione. 

A więc bracia-robotnicy, przystąpcie bez- 
zwłocznie do roboty! Nie pozbawiajcie siebie i 
swoich dzieci chleba powszedniego! Wasza po- 


; myślność ściśle jest złączona z pomyślnością prze- 


mysłu! 

A zwłaszcza wy, bracia, którzy trzeźwo i 
bez uprzedzeń zapatrujecie się na swoje i fabry- 
kantów położenie, dajcie wyraz waszym lepszym 
przekonaniom wobec wprowadzonych w błąd i 
w błędzie trwających towarzyszów, słowem i 
czynem! 

— 5- 


Pośrednictwo biskupa, 


JE. ks. biskup dyecezyi 
następującą odezwę: 

„Z rozmaitych miast nadchodzą wiadomości 
o wielkich nieszczęściach, jakich mieszkańcy ich 


lubelskiej ogłosił 


(stali się ofiarą. Pisma głoszą już nie o dzie- 


nator, będąc niekompetentnym do rozstrzygania ' 


spraw tego rodzaju, prosi duchowieństwo, aby 
zakomunikować zechciało robotnikom solenne za- 
pewnienie, że p. Gubernator osobiście sprawę tę 
energicznie popierać nie omieszka i postara się 
o to, żeby sprawa cała nie poszła w zapomnie- 
n.e. 

Do wprowadzenia w czyn takich zmian, po- 
trzeba nie kilku dni lub tygodni, lecz kilku mie- 
sięcy. Łódź, wprost od siebie wprowadzając ta- 
kie zmiany na korzyść rabotników, bez spółu- 
działu przemysłowców w całem państwie i bez 
uwzględnienia przemysłu zagranicznego, narazi- 
laby przemysł miejscowy na zupełny i niechybny 
upadek. Robotnicy niech nie wątpią, że w moż- 
liwych granicach położenie ich się polepszy w ne- 
dalekiej przyszłości. Robotnicy w rozmaitych od- 
działach mogą wybrać swoich towarzyszów, po- 
siadających ich zanfanie, w celu wyłuszczenia za 
ich pośrednictwem właścicielom fabryk lub za- 
rządzającym życzeń robotników; żadne niebezpie- 
czeństwo ztąd wybranym nie grozi, owszem, ta- 


a 


siątkach, leez o setkach ludzi, którzy w tych 
zamieszkach utracili życie, A cóż mówić o licz- 
bie rannych i wyrządzonych szkodach w maję- 
tnościach i zasobach, na które przez długie lata 
składała się praca ludzka. Tem więcej jest to 
dziwnem i trudnem do zrozumienia, że zamiesza- 
nie to, wywołane jakimś podmuchem, powstało 
wśród najspokojniejszego czasu i Ż3 ci, €0 2a- 
przestali pracy, żadnych żądań ze swej strony . 
nie wypowiadają i nie stawiają o ile słyszę, ża- 
dnych warunków. 

W mieście naszem, oprócz zaprzestania pra- 
cy w fubrykach, żadnych innych nieszczęść do- 
tychczas nie było. Ponieważ jednak jest to mo- 
żliwe, proszę usilnie wszystkich pracowników, 
aby osobiście lub przez wybranych „delegatów 
znaleźli się w kościele katedralnym i przedsta- 
wili mi swe żądanie z całą swobodą i otwarto- 
ścią; sądzę bowiem, że tą drogą sprawa się wy- 
prostuje i nieszczęściu się zapobiegnie. 

Ja ze swej strony zaręczam, że z powodu 
tego zebrania nikt do odpowiedzialności pocią- 
gnięty nie będziec. 

Lublin, d. 31 stycznia 1905 r. 

Franciszek Jaczewski, 
biskup lubelski. 


Z TEATRU WOJNY. 


—S— 


Niewyjaśnione dotąd należycie następstwa 
działań z:czepnych generała Grippznberga, zna- 
lazły szezegółową ocenę w objektywnych jak 
zwykle i nader ścisłych uwagach, wydrukowa- 
nych w N 21 „Russk. Wiedom.»> 


cyę na placu boju, a 
skrzydle armii rosyjskiej. 

<Nie ulega już najmniejszej wątpliwości — 
piszą <Russk. Wied.“ — że zaczepne działanie 
gen. Grippenberga skończyło się na cofaniu się, 
które się odbywają zwolną ku północy pod na- 
ciskiem japończyków. 29 go stycznia przerwali 
oni centrum armii gen. Grippenberga i zajęli 
Chegontaj. Wobec tego prawe skrzydło armii 
G ippenberga musiało przejść na prawy brzeg 
rzeki Han, ale i to położenie groziło odcięciem 
oddziału gen. Miszczenki. Tylko dzięki odpar- 
ciu ataków japończyków, gen. Miszczenko zdołał 
pomyślnie cofnąć się na północ. Armia gen. 
Oku zajęła potem prawy brzeg rzeki, a nasze 
prawe skrzydło cofnęło się o wiorst 20 na pół- 
noc. Bombardowanie Sandepu, rozpoczęte 30 go 
stycznia, zmusiło wprawdzie część wojsk japoń- 
skich do ustąpienia, ale na atakowanie tej po- 
zycyi było już za późno Gen. Grippenberg nie 
zdecydował się na to i cofnął się znowu o wiorst 
5. W rezultacie japończycy zawładnęli pozycyą, 
panującą nad drogą Laojan — Smmintin, a gen. 
Grippenberg ccfuął się po za Czantańcbenań, o 
czem świadczy fakt, że bombardowanie Sardepu 
przerwane było już 1. lutego.» 


Žə japończycy słabo nacierali na cofających 
się, „Rask. Wied.* tłómaczą tem, iż nadszedł 
nowy okres wielkich mrozów (od 20 do 25 st. 
C.) i że dużo japończyków marzło w takiej tem- 
peraturze: To też zapewne jest powodem, że po 
obu stronach wzięto jeńców więcej, niż w innych 
bitwach (japończyków 300, a rosyan 500) i że 
były fakty wprost rzucania broni. Że zaś wałka 
była zaciętą, jest dowodem, że po stronie rosyj- 
skiej ubyło z szeregów 13,000 ludzi, a po stro- 
nie japońskiej przeszło 7,000 ludzi. 

<Zdawałoby się — piszą „Rusk. Wied.“ — że 
wobec takich strat rezultaty strategiczne walk 
są bardzo nieznaczne, ale byłby to wniosek tyl- 
ko pozorny. W gruncie rzeczy niepowodzenie 
pod Sandepu musi się dotkliwie odbić na całym 
dalszym przebiegu kampanii. Najprzód były te 
pierwsze walki po bardzo rozległych i trzymie- 


sięcznych przygotowaniach się do nich. Organi- | 
zacya dowództwa nad naszemi armiami była 
przez ten czas radykalnie zmieniona. Wzorem 


japończyków zorganizowaliśmy trzy armie, wresz- 
cie siły armii naszej od czasu bitwy nad Szahe 
pomnożone zostały o 100,000 ludzi, a nadto zao- 
patrzono ją w ciężkie działa, których poprzednio 
brakowało. Co do chwili rozpoczęcia akcyi za- 
ezepnej, to wybrano ją bardzo trafnie, bowiem 
gen. Nogi nadciągał z pod Portu Artura dopiero 
po posunięcia się gen. Grippenberga naprzód, a 
plan ataku opracowano bardzo dobrze, bo. właś- 
nie lewe skrzydło marszałka Oku było punktem 
najsłabszym, wreszcie atak rozpoczęto niespo- 
dzianie, a przynajmniej w pierwszych dniach 
gen. Grippenberg miał przewagę liczebną i zna- 
ezną, bo przeciwko jednej i pół dywizyi japoń- 
czyków wystawił siedm. 

„Pomimo to wszystko i bez względu na wa- 
runki pomyślne, które mogą się nie powtórzyć, 
rezultaty akeyi gen. Grippenberga bardzo są da- 
"lekie od następstw przewidywanych i od nadziei, 
pokładanych w kampanii zimowej. Zdaje się to 
świadczyć, że nie należy niepowodzeń naszych 
kłaść na karb ludzi i na wybór plana działania, 
lecz, że są następstwem warunków ogólnych pro- 
wadzenia wojny w odległym i obeym nam kraju. 
Najbliższem następstwem niepowodzenia pod San- 
depu jest, że inicyatywa akcyi zaczepnej przyj- 
dzie w ręce marszałka Oyamy i że gen. Kuro- 
patkin będzie się musiał ograniczyć do akeyi 
obronnej w silnie nufortyfikowanych pozycyach. 
To przewleka. kampanię, ale mus'my zyskać na 
czasie, bo armia potrzebuje nowych posiłków. 
Z pomocą przyjdzie nam teraz niska temperatu- 
ra, która jeszeze w lutym 1904 r. wstrzymała 
gzybki pochód Kurokiego i wczesne lądowanie 
armii gen. Oku w Laodunie*. 

Wojskowy sprawozdawca „Now. Wremia*, 
p. Wrouskij, dodsje, że chociaż i po stronie ja- 


Przytaczamy” 


te uwagi, gdyż oświetlają dokładnie całą sytua- | "TP ; 
, SAAd wa. AVEN | pada na naszą korzyść, że działo nasze lepsze 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 9 lutego 1905 r. 


pończyków są błędy taktyczne, to jednak „nie | 


| 


byłoby grzechem, gdybyśmy się od nich tego lub 
owego nauczyli i niezwłocznie przystąpili do na- 
prawy tego, co jest złe w kształceniu i zaopa- 
trywaniu wojsk niepowołanych jeszcze na teatr 
wojny. I w szkołach wojskowych, przygotowu- 
jących oficerów, trzebaby to i owo zmienić, a to 


'lub owo całkiem zarzucić“. 


„Porównanie obn armij tembardziej nie wy- 


niż japońskie, że żołnierz nasz w każdym razie, 
jeśli nie lepszy, to nie gorszy od japońskiego. 
Przyczyna naszych niepowodzeń polega na ogól- 
nym naszym zastoju, a taktycznym w szezegól- 
ności *. 


Narada właścicieli (tani zarobnych 


Wczoraj o godz 8 i pół wieczorem, w loka- 
lu Giełdy łódzkiej odbyło się zebranie właści- 
cieli tkalni zarobnych. Lista obeeności wykazała 
41 csób, reprezentujących 1,677 krosien. Prze- 
wodniezył p. B. Goldblum. Ożywione narady, 
trwające do godz. 12 i pół w nocy, dały wynik 
taki. iź jednomyślnie uchwalono podnieść płacę 
zarobkową tkaczom od sztuki w ten sposób, aby 
minimum tej płacy wynosiło 4 rub. 50 kop. ty- 
godniowo. Podwyżka cen za robociznę tkaczom, 
pracującym na warsztatach, przedstawia się jak 
następuje: 

1) Postanowiono za robotę tkaczom na me- 
chanieznyeh warsztatach 60 do 72-calowych wy- 
płacać: 

8) za osnowy czesankowe z wątkiem cien- 
kim w osnowie do 135 cgangów> (40 nitek), w sto- 
sunku do 1°/, kop. za 1,000 wątków; 

b) za teu sam gatunek towaru do 180 <gan- 
gów» — 1*/, kop. za 1,000 wątków; 

b) za osnowy szewiotowe do 70 «gangów», 
z wątkiem od */,; do t/s — nie mniej 1'/, kop. 
za 1,000 wątków; 

d) za towar tej samej osnowy, z grubym 
szewiotowym wątkiem, lub bawełnianym — 1°/4 
kop. za 1,000 wątków; 

e) za towar tej samej osnowy ad 70 do 100 
<gavzgów>, z cienkim wątkiem 1*/, kop. za 1,000 
wątków; ; 

f) za towar tej samej osnowy z grubym lub 
bawełnianym wątkiem — 2 kop. za 1,000 wąt- 
ków; 

g) za kolorowe osnowy — */, kop. więcej od 
normalnych; 

h) na rewolwerowych warsztatach — */, kop. 
więcej od wyżej wymienionych cen; 

i) za osnowy bawełniane z wątkiem szewio- 
towym — 1/, — 11/, kop. za 1,000 wątków; 

j) za osnowy wełniane (Streichgarnowe), 
z wątkiem białym — 2'/, kop. za 1,000 wątków; 

k) za osnowy wełmane kolorowe — 3 kop. 
za 1,000 wątków. 

Tkacze, pracujący na dwóch warsztatach, 
pobierać będą o 20% mn'ej od wyznaczonych 
wyżej cen. 

Ceny obowiązujące fabrykantów ustapowio- 
no w takim rozmiarze, iż jeżeli właściciel tkalni 
zarobnej płacić ktędzie robotnikowi za sztukę 
1 rubla, to od fabrykanta pobierane będzie rb. 2 
kop. 50, oraz za koszty szpulowania, klejenia, 
snucia i t. p. 

2) Co się tyczy warsztatów wązkich, to pła- 
cę zarobkową ustanowiono w stosunku następu- 
jącym: y y 

a) pracujący na warsztatach do 40 cali pła- 
ca minimalna wynosić ma rb. 4 kop. 75 na ty- 
dzień; 

b) na warsztatach do 50 cali — szewioń, 
kamgarn — 1'/, kop. za 1000 wątków; 

e) pracujący na warsztatach zakardowskiek, 
gładkich, na jednym wątku od 6 do 8 „gango- 
wych“ — 1'/, kop. za 1000 wątków, od 8 do 10 
„gangów“ — 2 kop, od 10 do 20 „gangów“ — 
2'/, kop. 

Pracujący na dwóch warsztatach o '/, kop. 
drożej. 

Ustanowiona podwyżka cen wejdzie natych- 
miast w życie po przystąpieniu robotników do 
pracy. 

Ażeby zapewnić sobie, że właściciele tkalni 
zarobnych działać będą solidarnie, nie odstępu- 
jąc od ustanowionych wyżej cen, zgromadzeni 
wybrali wczoraj specyalńą Komisyę, która będzie 
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miała prawo kontrolowania ksiąg buchalteryjnych 
każdego właściciela tkalni. W skład tej Komisy! 
weszli pp; Benjamin Goldblum, Józef Dawido- 
wicz, Oskar Peszel, Filip Margulies i Zygmunt 
Jurakowski. £ 

Najbliższe zebranie odbędzie się w sali gieł” 
dowej w d. 14 b. m. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Gorysława. Ju- 
tno Tomita. 
ZEBRANIE. Jutro 


posiedzenie w Sskcyi tech- 


nicznej. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 
KRONIKA, 
Oddział «Prawit. Wiestnik> ogłosił rozkaź 


Najwyższy, zezwalający na otwarcie w Łodzi 
oddziału Cesarskiego Towarzystwa prawidłowe* 
go polowania, a to pod warunkami następujące 
mi: a) na prezesa oddziału może być wybrany 
jedynie rosyanin wyznania prawosławnego; 2) 
rada oddziała przynajmoiej w połowie musi się 
składać z rosyan wyznania prawoslawnego; 3) 
korespondencya, rachunkowość i sprawozdania 
oddziału, winny być prowadzone wyłącznie w ję* 
zyku rosyjskim i 4) na urządzanie wystaw nale- 
ży wyjednywać pozwolenie gubernatora miejsco- 
wegó. Poza tem oddział łódzki ma się rządzić o- 
gólna ustawą Towarzystwa, 

Gubernatorzy. Czytamy w <Zapadn. Goł.>: 
<Najwyżej zatwierdzono postanowienie, na które- 
go zasadzie gubernatorowie w. Królestwie Pol- 
skiem obowiązani są w nieobecności generał gu- 
bernatora w Warszawie, zwracać się w ważniej” 
szych wypadkach w sprawach poliitycznych do 
generał-gubernatora, gdzie się on znajduje.» 


T 1 

Towarzystwo dobroczynności, Pod. przewo- 
dnietwem wiceprezesa p. Rudolfa Zieglera, odbyr 
ło się wczoraj posiedzenie Zarządu chrześcian= 
skiego Towarzystwa dobroczynności, w gmachu 
Przytułku dla starców i kalek. 

Na posiedzeniu tem załatwiono s y na- 
stępujące: | z czw, 

Przedewszystkiem zastanawiano się Lad tem, 
czy wydawać padal obiady bezpłatne robotni- 
kom, pozbawionym obecnie pracy. Zdania były 
podzielone. Po ożywionych naradach uchwalono, 
aby wogóle na przyszłość dotychcząsowe obiady 
we wszystkich komitetach eyrkułowych zastąpić 
zasiłkami pieniężnemi, «wychodząc z tej zasady, 
że wydawanie obiadów połączone jest z wielkie- 
mi kłopotami i nieprzyjemnościami, na jakie na- 
rażeni są zawiadujący kuchnią i przewodniczący, 
oraz opiekunowie ceyrkułowi. Stosowanie zamia= 
ny obiadów na pomoc w pieniądzach na przy- 
gotowywamie u siebie w domach gorących po- 
traw już w tygodniu ubiegłym wprowadzone 207 
stało przez Zarząd Towarzystwa dobroczynności. 
dla tych robotników i ich rodzin, które otrzymy= 
wały dotąd obiady z kuchni ake. Towarzystwa 
Geyera i Grohmana. Wydawanie zasiłków pie- 
niężnych zamiast obiadów dia robotników, zgła- 
szających się do kuchni, istniejących przy komi- 
tetach trzeźwości i rozpocznie się z dniem 10: 
b. m. 

Co się zaś tyczy projektowauego zaprzesta* 
nia wydawania obiadów w kuchniach, urządzo* 
nych w innych fabrykach, to Zarząd Tow. do- 
broczynności zamianę na pieniądze wprowadzi 
nie wcześniej, aż po porozumieniu się z fabry* 
kantami, czy i kiedy zechcą zawiesić wydawa* 
nie robotnikom obiadów bezpłatnych. 

Wydawanie przez Zarząd chrześc, Tow. do- 
broczynności pieniędzy wzamian dotychczasowych 
obiadów, w myśl postanowienia wzajemnego, st0” 
sowane będzie dopóty, dopóki Tow. rozporządzać 
będżie specyalnemi na ten cel środkami, Działa* 
nie rozwiniętej przez Zarząd Tow. dobroczynno” 
ści akcyi zawisło oczywiście od wpływów 2% 
strony fabrykantów, którzy w zaraniu podjęcie 
tej akeyi zaofiarowali się dawać pewne składk* 
na doraźną pomoce dla robotników, pozbawiony 
zarobku. j 

Czy fabrykanci łódzcy nie będą uchylać si$ 
od zaofiarowywania nadal na ten cel odpowie: 
dnich sum, Zarząd Towarzystwa dobroczynność 
niema dotąd: zapewnieria. a 

W każdym razie, 0 ile fundusze specyal” 


"Towarzystwa dobroczynności pozwalać będą u% 
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to, Zarząd tej instytucyi postanowił w oznaczo- 
nym dniu w tygodniu wydawać robotnikom za- 
siłki pieniężne z góry na tydzień bieżący w roz- 
miarze następującym: otrzymującym dotychczas 
po jednej poreyi dziennie po 40 kop. tygodnio- 
wo; otrzymującym po 2 porcye—po 70 kop. ty- 
godniowo; otrzymującym po trzy porcye po 85 
kop. tygodniowo; otrzymującym po cztery por- 
cye—po 1 rublu tygodniowo. 

Drugą z kolei była sprawa wyboru delega- 
ta z ramienia Zarządu Towarzystwa dobroczyn- 
ności, któryby brał udział w posiedzeniach Wy- 
działu wyszukiwania pracy i zdawał Towarzy- 
stwu szczegółowo relacye z działalności Biura. 
Mandat delegata powierzono członkowi Komisyi 
rewizyjnej p. Oswaldowi Jarzębowskiemu. 

Na skutek odezwy komitetu trzeciej Ochro- 
ny, w której wyrażono prośbę o uzyskanie po- 
zwolenia na otwarcie oddziału, staoowiącego 
właściwie 4 Ochronę chrześciańską dla przycho- 
dzących dzieci, Zarząd Towarzystwa dobroczyn- 
ności, po głębszej rozwadze, przyszedł do wnio- 
sku, że otwieranie w terażniejszych warunkach 
nowej ochrony byłoby dla Tow. nie pożądane, 
wychodzi z tej zasady, że ciężar utrzymania za- 
kładu mógłby spaść na barki Towarzystwa, któ- 
rego środki matery:lne znajdują się w stanie 0- 
płakanym. 

Żs w obrębie czwartego Komitetu eyrkuło- 
wego w danej chwili nie zachodzi potrzeba 0- 
twareia IV Ochrony, wystarczy zaznaczyć, że tam 
znajdują się prócz Il ej (przy ul. św. Karola) i 
Ill ej (ul. św. Jadwigi), jeszeze ochrony przy 
Tow. akc, Geyera i Tow. ake. Lsonbardta, Woel- 
kera i Girbardta, utrzymywane ich kosztem Je- 
żeli komitet III Ochrony uznaje za niezbędne po- 
wołanie do życia nowej ochrony w obrębie IV 
Komitetu cyrkułowego i rozporządza na ten cel 
odpowiedniemi funduszami, to Zarząd Towarzy- 
stwa radzi rozszerzyć tymczasowe istniejącą III 
Ochrona, zamiast otwierania nowego zakładu. Pro- 
jekt otwarcia czwartej Ochrony, Zarząd Towa- 
rzystwa radzi urzeczywistnić wówczas, kiedy te- 
rażniejsze ciężkie czasy poprawią się. W tym 
dychu postanowiono odpowiedzieć komitetowi III 
Ochrony. 

Odczytano list zawiadującej miejscowym 
Przytałkiem połoźniczym w sprawie podjęcia sta- 
rań w urzęduch parafialnych obu wyznań chrze- 
ściańskich, aby zwolniły kontrakt tego Przytuł- 
ku do wznoszenia opłat pokładnego na rzecz 
parafii w razie śmierci połoźnicy lub dziecka, 
Z uwagi na to, że koszty tego rodzaju znacznie 
obciążają budżet Komitetowy, Zarząd Towarzy: 
stwa postanowił przychylić się do prośby Komi- 
tetu i poczynić odpowiednie starania w para- 
fiach. 

Nakoniec odczytano i zatwierdzono proto- 
kuły Przytułku noci gowego i Przytułku dla star- 
ców i kalek, przyjęto do tego ostatniego 2 kan- 
dydatów, a do Schroniska dla obłąkanych je- 
dnego chorego na koszt Towarzystwa dobroczyn- 
NOŚCI, 


Konkurs dramatyczny. Towarzystwo ku zwal- 
czaniu gry hazardowej w Poznaniu, ogłasza kon- 
kurs na utwór sceniczny, o tendencyi społeczno- 
obyczajowej, mającej wykazać zdrożność karciar- 
stwa i gry hazardowej i zabójczy jej wpływ na 
byt i moralność rodziny i społeczeństwa. Ze 
względu na potrzebę spopularyzowania ich idei 
w najszerszych warstwach społeczeństwa, wyma- 
ga Towarzystwo, aby utwór nadawał się do przed- 
stawień umalorskich i odpowiadał następującym 
warunkom: 
~ 1) Utwór pow nien składać się, ile możno- 
ści, z trzech aktów, aby nie było potrzeby wy- 
pełniania wieczoru dodatkami, mogącemi wraże- 
nie sztuki osłabić. 2) Akcya utworu powinna być 
spółczesna i umiejscowiona i nie stawiać trudno- 
ści co do seeneryi i ukostyumowania. 3) Liczba 
osób działających ma, o ile możności, nie prze- 
kraczać 10-ciu. 4) Utwór ma mieć cechę drama- 
tyczną, a nie być przytem pozbawiony pierwiast- 
ku satyryczno-komicznego. Uwzględnione będą 
edynie utwory, posiadające wartość literacką. 
Oceny nadesłanych na koakurs dzieł, pod- 
ieli się pp: dr. K. Estreicher, dr. Konieczny i 
dyrektor Kotarbiński w Krakowie, Józef Kościel- 
ski i dyrektor Rygier w Poznaniu. 

Jako nagrrdę, oznacza Towarzystwo 1,000 
Marek, Prace nagrodzone stają się własnością 
Towarzystwa. Względem prac, nie przedstawio- 
Mych do nagrody, rezerwuje sobie Towarzystwo 
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prawo pierwszeństwa w nabyciu. 

Prace powinny hyć nadesłane po d. 1 listo- 
pada r. b., z uwzględzieniem zwykłej formy kon- 
kursowej, na ręce prezesa, d-ra Kapuścińskiego 
w Poznaniu. 

Sekcya techniczna. W dniu 10 lutego r. b. 
(w piątek) o g. 8 1 pół wieczorem odbędzie się 
posiedzenie członków Sekcyi technicznej. Porzą- 
dek dzienny zapowiada: odczyt p. Z. Arlitewi- 
cza p. t. <Zasady termodynamiki; drobne wia- 
domości techniczne; sprawy bieżące. 


Narady fabrykantów. Dziś, o godz. 1 po 
południu, w sali Grand-Hotelu, odbyły się, pod 
przewodnictwem radcy przemysłowego J. Kunitzera 
narady fabrykantów. Wobec tego, że półtora- 
godzinne ożywione dyskusye nie doprowadziły do 
żadnych pozytywnych wyników, uchwalono ze- 
brać się dziś powtórnie o g. 3 po południu 
w tejże sali Grand- Hotelu. 


Loterya. Na dzisiejszem ciągnieniu 184-ej 
Iej klasy loteryi klasycznej padły następujące 
ważniejsze wygrane: 

4000 rub. M 21460. 

1500 rb. M 3926. 

1000 rb. M 5965. 

200 rb. X M 7019, 21463, 22015. 

100 rub. XX 5824, 8690, 10499, 10445, 
14726, 15714, 16915, 18867, 21329, 22229. . 


Protesty weksli Pomimo stagnacyi, jaka 
zapanowała w naszem mieście, liczba protestów 
weksli nie jest tak dużą jak się spodziewano. 
Pomimo że wiele handli zamknięto, lub że 
wystawcy wyjechali z Łodzi, osoby drugie zgła- 
szają się do kaneelaryi rejentów po wykup we- 
ksli. Na powyższe miała wpłynąć ta okolicz- 
ność, że w ostatnich latach, kredyt wekslowy 
znacznie został ograniczony. 


Zmniejszenie ruchu osobowego W ostatnich 
dniach na drcgach żelaznych ruch osobowy bar- 
dzo się zmniejszył, szczególnie w kierunku przy- 
jezdnych. 


Sprzedaż drzewa. Dnia 20 lutego r. b, o g. 
12 w południe, odbędą się licytacye na sprzedaż dwóch 
partyj drzewa, wyrąbanego w lesie miejskim w miejsco- 
wości, pua ma być założony park miejski. 

1) Partya, geenna z 90 sztuk, będzie sprze- 
dana na leśniczówce „Złote Wesełe*: licytacya rozpocz- 
nie się od sumy 232 rb, 75 kop. — 2) Partys również 90 
sztuk od sumy 197 rb. 83 kop. Każda z partyj będzie 
sprzedawana oddzielnie. Kaueya wymagana 10 procent, 
a z chwilą zatwierdzenia licytacyi '/, zadeklarowanej 
sumy. 


Zapalenie si Dziś o g. 11 i pół przed 
południem, przy ul. Wschodniej w domu pod nr, 67 za- 
paliły się w piętrowej oficynie sądze, które ugasili ko- 
miniarze I oddziału straży ogniowej ochotniczej. 

Kradzież kaszy. Nocy dzisiejszej przy ul. Ko- 
ścielnej w domn pod nr. 13, ze składu Henryka Neuma- 
na skradziono 30 pudów kaszy, wartości 88 rb. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Karola nr. 8 Maryanna Błażejczak, lat 34: na ul. Wi- 
dzewskiej nr. 28 Chaim Fridman, lat 24; na ul. Widzew- 
skiej nr. 32 Antonina Malanowska, lat 32, która została 
odwieziona do szpitala św. Aleksandra. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 
raźnej pomocy i za wyjątkiem ostatniej, pozostawili ich 
na miejscu. 

Oparzenie. Na ul. Wólczanskiej nr. 43 Józef 
Kornicki, 6 letni syn handlarza, przez nieostrożność 
oblany został wrzącą wodą, wskutek czego niebezpie- 
cznie poparzono go na całem ciele. Chłopca przywieziono 
na stacyę Pogotowia, gdzie dyżurny lekarz udzielił mu 
doraźnej pomocy. 

Bójka. Na ul. Dobrej róg Nowej C, K., 19 letni 
malarz, w bójce otrzymał parę ran, zadanych w głowę. 
Lekarz Pogotowia rany opatrzył i poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu. 

Przejechanie. Na szosie Zgierskiej Szezepan 
Kozłowski, 40-letni włościanin z okolie Głowna, wiózł 
wczoraj słomę na targ do Łodzi. Nagle wskutek wstrzą- 
śnienia spadł z wozu i dostał się pod koła, które zra- 
niły ma prawą nogę. K. przywieziono do Łodzi, gdzie 
lekarz Pogotowia udzielił mu pomocy. 


sadzy. 


Z WARSZAWY. 


— Grono fabrykantkw warszawskich wysła- 
ło do ministra skarbu telegram treści następu- 
jącej: 

3 „Wobec przedstawienia przez strajkujących 
robotników niżej podpisanym firmom zakładów 
mechanicznych i wyrobów metalowych żądań, 
dotyczących poprawy ich bytu i z uwagi, że żą- 
dania te mogą być uwzględnione jedynie drogą 
prawodawczą dla całego Państwa, prosimy Wa- 
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szą Ekscelencyę o wezwanie przedstawicieli war- 
szawskich fabryk do wzięcia udziała w obradach, 
wskazanych przez Najwyższy Ukaz z dnia 12/25 
grudnia 1904 r. 

Towarzystwo Lilpop, Rau i Loewenstein; 

Towarzystwo K`“ Rudzki i spółka; Towarzy- 
stwo B. Handke; Towarzystwo fabryki śrub 
i drutu dawniej Wolanowski; Towarzystwo 
Borman, Szwede i spółka; Towarzystwo 
Gerlach i Palst; Ortwein, Karasiński i spół- 
ka; Towarzystwo Rohn, Zieliński i spółka; 
Towarzystwo «Syren»; Miklaszewski, Ma- 
szyńska i spółka (dawniej Tyszka); Towa- 
rzystwo Konrad, Jarnnszkiewicz i spółka; 
Towarzystwo W Gostyński i spółka; Bracia 
Geisler, 
Udział w obradach tych przedstawicieli fa- 
bryk warszawskich dotyczyć ma, oczywiście, tyl- 
ko tego punktu Najwyższego Ukazu, który mówi 
o sprawie robotniczej. 


. 


Z prasy rosyjskiej. 


—— 


Na odbytem w nadzwyczajnej radzie rolni- 
czej głosowaniu w sprawie włościańskiej, jak 
donosi „Ruś* olbrzymią większością głosów uzna- 
no za konieczne zrównać włościan pod wzęlę- 
dem praw ze wszystkimi pozostałymi stanami 
w państwie. Jednocześnie oświadezono się za 
gruntowną reformą dotychczasowego zarządu i 
sądu włościańskiego. 


* 


W ministeryum oświaty pod przewodnictwem 
towarzysza ministra, Łukjanowa, utworzono ko- 
misyę, której polecono rozważyć cały szereg 
spraw, dotyczących prywatnych zakładów nau- 
kowych, otwieranych przez ziemstwa, miasta i 
różne instytucye społeczne, zjazdów nauczycieli. 
kursów dla nauczycieli szkół ludowych, żeń- 
skich seminaryów nanczycielskich i t. d. Mini- 
steryum uznało, że obowiązujące pod tym wzglę- 
dem przepisy przestarzały się i nie odpowiadają 
dzisiejszym wymaganiom życia. W  szczególno- 
ści zaś co do zjazdów nauczycielskich, * to orga- 
nizacya ich ma być bardzo szeroka, lecz wy- 
łącznie dla rozstrzygania spraw natury pedago- 
gicznej 

= 


_. Fabrykanci petersburscy — jak donoszą 
<Birż Wiedomosti> — po naradach o żądaniach 
robotników powzięli następujące uchwały: 

1) Ogólne punzty żądań przedstawionych 
przez robotników, mianowicie 8-io godzianego 
dnia pracy, udziału robotników ułożeniu taryfy 
za pracę, udziału robotników w ułożeniu regula- 
minu wewnętrzoego fabryk, zniesienia kar za 
niestawienie się do pracy i za strejki — uznano 
za miekwalifikujące się do narad i postanowiono 
wystąpić o rozstrzygnięcie tych kwestyj w dro- 
dze prawodawczej. 

2) W zasadzie wchodzenie w układy z ro- 
botnikami przed końcem ogólnego strejku uzna- 
no za niestosowne. 

3) Uznając, że robotnicy wciągnięci zostali 
do obecnego ruchu przez przyczyny zewnętrzne 
i to charaktern nie ekonomicznego, zebranie je- 
dnomyślnie stwierdziło brak wzajemnego roz- 
draźnienia i uchwaliło: : 

a) nie stosować w danym wypadku przepi- 
sów o karach za niestawienie się do pracy, 

b) nie występować w celu wykrycia inicya- 
torów i przywódców strejku, oraz nie stosować 
względem nich specyalnych środków karnych, 

e) zebrać fundusze na wsparcia dla rodzin 
robotników i poszkodowanych podczas zaburzeń 
22 stycznia, drogą składek od każdego przedsię- 
biorstwa. 

4) Uważając obecny strejk robotników za 
ruch ludowy, zakłócający wzajemne stosunki le- 
galne, kierując się prawem o najmnie robotni- 
ków i nie chcąc, stworzyć precedensu na przy- 
szłość, zebranie postanowiło nie płacić robotni- 
kom za czas strejku, lecz uwzględniając ciężkie 
położenie robotników przyjść im z pomocą udzie- 
leniem zapomóg bezzwrotnych, wedłog uznania 
właścicieli fabryk. 
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„Warsz. Dnjewnik“ pisze: «Wedle otrzy- 
manych wiadomości do dnia 7 lutego w Warsza- 
wie robotnicy, którzy zaprzestali pracy, nie przy- 
stąpili jeszcze do robót w wielkich fabrykach i 
zakładach przemysłowych; w drobnych werszta- 
tach roboty już się rozpoczęły. Nastrój robotni 
ków, którzy zaprzestali pracy, wogóle jest spc- 
kojny. Wedle zaś wiadomości, otrzymanych 7 lu- 
tego, w miastach prowincyonain;ch tutejszego 
kraju stan rzeczy przedstawia się w sposób na- 
stępujący: w Radomiu większość robotników rođ- 
poczęła pracę; w Ostrowcu część robotników 
również powiósiła do pracy. W Lublinie spokój 
zupełny, bezróbocie ustało w Kielcach i w gub. 
kieleckiej spokojnie W okręgu sosnowickim bez- 
robocie trwa w dalszym ciąga, lecz starć z woj- 
skiem i policyą nie było. W gub. radomskiej 
w pow. końskim, na stacyi Skarżysko w dniu 4 
lutego wynikła demonstracya, którą wywołała 
starcie 1500 robotników z wojskiem, zmuszonym 
do użycia broni. Poległo 24, raniono około 40 
ludzi. W gub. siedleckiej w m. Siedlcach spokój 
przywrócono, oddziały wojska powróciły do Sied- 
lec, w fabrykach rozpoczęto pracę. W gubernii 
płockiej w niektórych zakładach robotnicy ze- 
przestali pracy, lecz spokój nigdzie uie był na- 
ruszony. 

W Kaliszu i gub. kaliskiej spokojnie, fabry- 
ki pracują, sklepy otwarte. W gubernii war- 
szawskiej fabryki i zakłady przemysłowe stop- 
niowo powracają do pracy, wielu robotników fa- 
brycznych powraca do zajęć. 


Z TUSZYNA. 


(Korespondencya wł. „Rozwoju*). 


—0— 


Dnia 6 lutego. 


Znaachorom stanowczo nie wiedzie się w Ta- 
szynie. W najbliższym czasie będzie rozpatry- 
wana w tutejszym sądzie sprawa znanego zna- 
chora z Kamvcina pod Piotrkowem, gdzie zna- 
chor ten, nazwiskiem Kuremanowski „ordynuje* 
od lat kilkunastu całkiem bezkarnie, jeżeli nie 
liczyć kozy, odsiadywanej przed kilku laty w Tu- 
szynie. Obecnie biedak wpadł znowu na lecze- 
niu jednej z włościanek w najmniej bodaj oświe- 
conej wiosce w tych stronach, w Gluchowie, 
gdzie pobrał spore honoraryam. 

jwieżo znów podozas jarmarku pojmany zo- 
stał przez policyanta łódzki znachor w drodze 
od chorego, którego uzdrowił z dwa lata trwa- 
jącej niemożności chodzenia, tak przynajmniej 
utrzymywał ów znachor, który, mieszkając w Ło- 
dzi przy ul. Zarzewskiej pod nr, 60, potrafi} o- 
tumanić niejednego % mieszkańców naszej oko- 
licy. Nazwisko znachora, który —jak mówi—ma 


l rsiępów techniki i przemysłu. 


Słów kilka o żegludze napowietrznej.— Pierwsze balony. 

Pierwszy wzlot balonem w Warszawie. — Balony napo- 

wietrzne w usługach nauki | wojny. — Samo latawiec 

Goddarda i Pastel-Viney. — Maszyna do łatania Maxima. 
Latawiec Lipkowskiego: 


Legenda o Ikarze pobudzała geniusz ludzki 
do czynu. Rwał się tam, gdzie wśród chmur 
szczytów orły i sępy panują, czy duma jego mo- 
gła pozwolić, by czuł się mniejszym od mirya- 
dów muszek lub motyli—on król stworzenia...! 

I znowu na czele współzawodnictwa na tem 
poiu stanęła ojczyzna uczonego fantasty Vet- 
nego—Francya. W roku 1782 bracia Montgol- 
fier pierwsi zbudowali balon napowietrzny; skła- 
dał się on z lekkiej ale mocnej jedwabnej po- 
włoki, kształta kulistego, wyp:łuionej lekkim ga- 
zem, jako to: powietrzem ogrzacem, wodorem lub 
gazem świetlnym, Pierwsze próby, dokonane 
z balonem, były tak zachęcające, że przez wiek 
cały ludzkość szukala rozwiązania tego proble- 
matu. . 

Prócz braci Msntgoifier, pracowali usilnie na 
tem polu Green, Nadar i wielu innych. Green 
odbył nawet podróż napowietrzną z Londynu do 
Weilburgha w przeciagu 19 godzin. U nas pierw- 
szy wzlut balonem odbył się w r. 1788 w War- 
szawie, gdzie Jan Pitocki wzniósł się ze zna- 
uyim asronautą Blanehardem po nad dachy i ko- 
miny zdumiozej tym śmiałym zamysłem War: 
szawy. 


| 


znaczną praktykę i którego wzywają do siebie 
nawet „prawosławni“, co znachor z wielką pew- 
nością siebie zaznacza i to aż do Koluszek, Mi- 
chał Gwozdziewicz. Nie pomogła pewność sie- 
bie, nie pomogło nawet tłómaczenie się, że <prze- 
cież nie będę zdychał z głodn,» znąchora odsta- 
wiono do Ł dzi. 

Gdyby tak nieco więcej światła pod strze- 
chą włościańską lub pod dachem mieszczańskim, 
a tacy „doktorzy“ z pod ciemnej gwiazdy sta- 
nowczo mie mogliby istuieć, jak wyginzli do- 
szezętnie w guberniach : Cesarstwa, gdzie znako- 
micie urządzoaa pomoc lekarska przez ziemstwo, 
nie zostawiła im możności istnienia. 

— W eelu zapobieżenia szerzeniu się ospy 

zostały dokonane szczepienia we wsi Wiskitno, 
w gm. tejże samej nazwy, we wsi Górki-Małe, 
wraz z majątkiem Zielonka, Górki-Duże, Wykno, 
Bądzyn, Dylew w gm. Górki, oraz w majątku 
Zeromin, w gminie tejże nazwy. 
Liczba osób, którym została zaszczepiona 
ospa, wynosi doią1 przeszło 500, Wśród szeze- 
pionych przewaza młodzież do lat 20, spotyka 
Bię jednak również ludzi starszych, w wieku lat 
40 — 45, nawet 50 kilkoletnich, którzy mają po 
raz pierwszy w życiu szczepiouą ospę. Wobec 
bezpłatności szczepienia, ludność poddaje się tej 
operacyi drcść chętnie z nielicznemi wyjątkami, 
które zresztą łatwo dają się przekonywać do- 
wodami i faktami, zaczerpniętemi z bardzo 
smutnej u nas obecnie choć świetaie w końcu 
XVIII wieku wszczętej sprawy ospowej, 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 9 lutego. 


Stosunki między Aoglią i Niemcami coraz 
bardziej sę zaostrzają, a głównym m*tywem te- 
go zjawiska jest wzrastająca % dniem każdym 
potęga morska Niemiec, które bynajmniej nie 
ukrywają, iż pragną doprowadzić flotę swoją do 
takiego stanu, aby w przymierzu z drugiem dru- 
gorzęduem mocarstwem morskiem przewyższała 
siłę floty wielkobrytańskiej. W tem też prawdo- 
podobnie zawiera się przyczyua dobrych stosun- 
ków między Rosyą a Niemcami, które dobrze 
wiedzą, że Rosya nie ma powodów przeszkadzać 
skruszeviu potęgi wielkobrytańskiej na oceanach, 
lecz przeciwnie w danym wypadku może przez 
życzliwą neutralność przyczynić się do osiągnię- 
cia celów, zamierzonych przez cesarza Wilhel- 
ma II 

Gazety niemieckie 


niewiele się zajmują 
możliwością starcia zbrojnego 


między Auglią 


Dzięki żegludze napowietrznej wiele zaga- 
dnień naukowych, niezrozumiałych dotąd, a. na- 
wet niedostępnych dla umysłu ludzkiego, rozja- 
śniło się, tąkie podróże naukowe odbywali Biot, 
Gay Lussac, Barrol, Glaisher, Fiammarion i wie- 
lu innych :ławnych mężów nauki, obserwując 
zniżenie temperatury i ciśnienia w miarę wznie- 
sienia, prądy atmosferyczne, elektryczność po- 
wietrzną i t. d. 

„ Balon w służbie Ateny, bogini wiedzy, od- 
dał niespożyte usługi, leez zaborczy duch Marsa 
wnet ściągnął do swoich zniszczenie niosących 
szeregów. : 

Balony napowietrzne zaczęto używać do ce- 
lów strategicznych już w czasie rewolucyi fran- 
cuskiej w r. 1794, a w czasie wojny francusko- 
pruskiej Gambetta i Jansen wydostają się z oblę- 
żonego Paryża, w obecnej teź wojnie niemałe u- 
słcgi wywiadowcze oddają balony stronom wo- 
jojącym. TU 

` Choć od ezasu wynalezienia balonów znacz- 
nie je udoskonalons, lecz użyteczność ich jest 
zbyt ograniczoną, a pochodzi to ztąd, iż mylną 
drogą dążono dv rozwiązania problematu żeglugi 
napowietrznej. Budowano balony tak, aby były 
lżejsze cd powietrza, choć zarówno trudności 
kierowania temi bulorami były aż nadto wi- 
docznemi, jak też i natura sama kłam zadawa- 
ła powyższej zasadzie. Przecież od orła-sokoła 
do robaczka najmniejszego, wszystko, co fruwa, 
cięższem jest od powietrza. 

Natura wytrwale broni swych tajników 
przed zuchwalegmi, i wielkich ofiar często wy- 
mago, nim uchyli rąbek tajemnicy, lecz w koń: 


a Niemcami, przeciwnie zaś prasa angielska G60- 
raz częściej omawia ten przedmiot. 

W ostatnim zeszycie „Fortnighty Review* 
wydrukowano artykuł głośnego publicysty an- 
gielskiego i męża stanu Arnolda White, w któ- 
rym pomawia on wprost Niemcy o zamiar owła- 
dnięcia Holandyą i zarazem wskazuje, jak waż- 
ną sprawą dla Wielko-Brytanii jest przeszkodze- 
nie temu. 

Wiadomo powszechnie — pisze White — że 
cesarz Wilhelm II dąży do podwójnego celu: 
przyłączenia do cesarstwa Niemieckiego Austryi, 
aby umocn.ć swoje panowanie w Europie środ- 
kowej aż do morza Sródziemnego i z drugiej 
strony do owładnięcia Holandyą, aby zagrozić 
Anglii i dostać w swoje ręce bogate kolonie 
holenderskie. 

Wszelako oba te cele nie mogą być osią- 
gnięte jednocześnie, tem więcej, że dla  przyłą- 
czenia Austryi do Niemiee trzeba doczekać się 
śmierci cesarza Franciszka Józefa I. 

Dlatego też cesarz Wilhelm II skierował o- 
becnie wszystkie swoje usiłowania w stronę Ho- 
landyij, tem bardziej, że chwila wydaje się mu 
potemu sposobną. Rosya, zajęta na Dalekim 
Wschodzie, nie może przeszkodzić w tem Niem- 
com, i niema ku temu uzasadnionego powodu, 
Anglia nie może walczyć z Niemcami na lądzie, 
nie mając dostatecznie silnej armii, Francya nie 
zdecyduje się wystąpić sama w obronie niezale- 
źności Niderlandów. 

White. uważa niebezpieczeństwo za nader 
hlizkie i radzi, aby Anglia przedsięwzięła środ- 
ki ostrożności wobec gotujących się tak powa- 
żnych wypadków. Środki te, zdaniem Whiteg , 
zawierają się w tem, aby Anglia unikała wojny 
z Rosyą, a to, aby mieć swobodnemi wszystkie 
swoje siły lądowe i morskie, wobe: tego Anglia 
winna zachować surową neutralaość. Oprócz te- 
go Anglia powinna trzymać w pogotowiu armię 
stutysięczną, która mogłaby wylądować w danej 
chwili dla zsjęcia głównych puuktów strategi- 
cznych na wybrzeżach niderlandzkich. Wreszcie 
Avsglia winna niezwlocznie zawrzeć z Francyą 
przymierze zaczepno odporne, aby wojska fran- 
cuskie groziły Niemcom od strony Renu wów- 


czas, kiedy flota. angielska zajętą bądzie-ńiszcze- - 


niem floty niemieckiej. 

Artykuł Wbitego powtórzyły wszystkie ga- 
zety angielskie, co wywarło silne wrażenie 
w Anglii. 

Fakt zaś następujący, ogłoszony w gazecie 
angielskiej „Raynolds Papers“, jeszcze wymow- 
niej dowodzi, do jakiego napięcia doszły stosun- 
ki między Auglią a Niemcami. Wedle tej ga- 
zety szpieg angielski sprzedał niedawno Niem- 
com ważny dokument, dotyczący planu napaści 
floty wielko brytańskiej na niemiecką. Cesarz 
Wilhelm II tak dalece miał się strwożyć wska- 


pomyłkę i rozwiązał tajemniczą zagadkę: ów 
pegaz przyszłości, na którym wnuki nasze nie 
po falach bujnej fantazyi Olimpu bujać będą, 
lecz wśród chmur wierzchołków, musi być z ko- 
nieczneści cięższym od powietrza. Zamiast z ba- 
lonem poczęto robić próby z latawcem, takim, jak 
się dzieci małe bawią. 

Od tej chwili usiłowania rozwiązania te- 
go [niezmiernie trudnego zadania weszły na 
nowe tory, podzielono je przedewszystkiem na 
trzy osobne zadania, ułatwiając sobie w ten spo- 
sób pracę. Te trzy zadania są: unieść latawca 
nad ziemię na dowolną wysokość, utrzymać go 
w powietrza w danym punkcie przez dowolny 
przeciąg czasu, i kierować nim w kierunkach 
dowolnych, bez względu na istniejące wiatry. 

Powyższych trzech niezbędnych dla urze- 
czywistnienia żeglugi napowietrznej matka-natu- 
ra strzeże pilnie, w rozwiązaniu tylko ezwartego 
zadania dopomogła człowiekowi t. j. opuszczania 
się z wysokości na ziemię, dzięki sile ciążenia 
powszechnego, czyniąc tu pracę człowieka zbęd- 
ną. Igra więc z człowiekiem natura, draźni go, 
ale umysł jego niewyczerpany nie ustaje 
w pracy. 

Jak wspomnieliśmy w zawodach powyższych. 
Przoduje Francya; od pierwotnych balonów bra: 
ci Montgolfierów aż do balonu Santos-Dumonta, 
wszystkie największe wynalazki w tej dziedzinie 
tam zostały dokonane. | j , 

Specyalne stowarzyszenia zachęcają i popie” 
rają pracę w kierunku zdobycia powietrze. 
Pierwszym istotnym aparatem, rozwijający” 
pierwsze zadanie «wzniesienia się na dowolną 


cu uległa. Bystry umysł ludzki spostrzegł swą | wysekość na przyrządzie cięższym od powietrza” 


k 


_ zjednoczenia wszystkich partyj i 
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zówkami, podanemi przez ten dokument angiel- 
ski, że rozkazał zmobilizować natychmiast wszyst- 
le rezerwy pancerników w Kielu. 

„W obecnych warunkach okoliczność ta po- 
ląda poważne znaczenie, ponieważ tak bardzo 
haprężone stosunki anglo niemieckie mogą się od- 
ié na ogólnem położeniu politycznem wszech- 
Światowem, nawet gdyby nie uoszło do starcia 
zbrojnego, 

, — Na Węgrzech przesilenie trwa w dalszym 
ciągu. (Gdyby Węgry były naprawdę państwem kon- 
Btytucyjuew, władza polityczna przeszłuby na- 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 9 lutego 1905 r. 


3 lat albo sztrafem pieniężnym od 50—5000 ı portami w sprawie narad. Reskrypt zakończono 


franków. Ta sama kara dotknąć ma winnych 
zą polecenie bezprawnego zaaresztowania, za- 
trzymania lub rewizyi, chociażby takowe mie 
były dokonane w rzeczywistości, jeżeli wydają- 
cy polecenie bezprawne nie odwołał go w swoim 
czasie. Jzuuakiej karze w tym wypadku podle- 
ga 1 maczelaik dający bezprawne polecenie i 
podwładny, które je spełnił. 

Art. 3. Każdy areszt, zatrzymanie lub re- 
wizya, które chociaż są prawue, dokonane je- 
duax zostały brutalnie, w ceiu wywarcia osobi- 


tychmiast do rąk kossutowców, którzy przy wy- | stej zemsty, albo pomimo zawiadumienia sędzie- 
borach otrzymali tak imponującą większość. Ale , go lub policyjnego agenta, że aresztowany nie 


partya kossutowców, a właściwie partya meza- 
leżneści uważana jest za wroga dynastyi, cho- 
ciaż walka » dynastyą nie leży bynajmniej w jej 
programie. To też partya ta nie mcża być 
w chwili obecnej powołana do władzy. Niemniej 
Kossuth w tych dniach w mowie, wypowiedzi: - 
nej w Mikoliczu, oświadczył, iż silnie wierzy 
W tryumf swej partyi, jak równi.ż I w to, że 
nastaną niebawem dla Węgier dni lepsze, dni 
odrodzenia. 

Po Peszcie krążą nu>orczywe pogłoski, że 
gdyby br. Andrassemu nie udało się utworzyć 
gabinetu, misya ta będzie powierzoną Kaloma- 


nowi Schellowi, byłemu prezydentowi ministrów 


węgierskich w latach 1899—1903 lub Aleksan- 
drowi Wekerle twórcy religijno -zpolitycznych 
praw, które wywołały taką burzę na Wẹ- 
grzech. 

Hrabia Tisza w mowie wypowiedzianej w klu- 
bie partyi liberalnej—dowodził,*że pierwszym 0 
bowiązkiem każdego patryoty węgierskiego, 
zwłaszcza też członka partyi liberalnej powinno 
być nie czynienie trudności rządowi, ale dopo- 
módz mu do utworzenia gabinetu nowego i do- 
prowadzić do tego, aby partya niezależności i 
wcgóle partye opozycyjne zawarły rozejm z rzą- 
dem i dały mu możność załatwienia pilnych 
spraw bieżących. 

Zdania sę podzieliły. Część partyi liberal- 
nej wyraziła gotowość przejść do opozycyi; nie 
podzieliły zdanie Tiszy, inni znów domagają się 
frakeyj na 


> Niep stanowiących podstawę praw pań- 


pz 


stwowych, 

— We Francyi na posiedzeniu senatu w dniu 
2 lutego r. b. senator Olemenęean wniósł wniosek 
do prawa o gwarancyi swobody osobistej każde- 
go obywatela. Wniosek ten zawiera następujące 
artykuły: 

Art. 1. Każdy bezprawny areszt, zatrzy- 
mauie lub rewizya uważane być winny za za- 
mach na wolność osobistą. Bezprawnemi zaś są 
Wszystkie areszty i rewizye [dokonane bez za- 
chowania form ustanowionych przez prawo. 

Art. 2. Winni zamachu na osobistą swobo- 
dę obywatela Francyi karany być ma z.mknię- 
ciem w więzieniu na termin od 3 miesięcy do 
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E SH samolatawiec Goddarda zbudowany w roku 
1. 


Aparat miał zrazu 6, potem tylko 4 skrzy- 


( dla, przytwierdzone na osi w formis śruby, i 
_ lmosił w powietrze wagę 14 kg. Wprawiano go 


| 
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w ruch rotacyjny przy pomocy bicykla, Rezulta- 
ty były pomyślne. Zastąpienie muskułów cykli- 
Sty przez silnik naftowy nasuwało się na myśl 
Sążdemu. 

Dvkonano tego i oto otrzymano nowy re- 
Xültat: waga aparatu wynosiła już 20 kz. Po- 
Ccto wtedy ulepszać skrzydła same, stosownie 
0 rachunków mechaniki i w r. 1902 zbudowa- 
ja samolatawca, mającego dwa duże i dwa ma- 
£ skrzydła, który sam ważył 72 kg. i unosił 
MAD ciężar wagi 30 kg. Były to zachęcające 

czy, 


a, To dało bodźca do dalszych prób i usiło- 
WAŃ w tych zapasach. 
el Z kolei więc spsób wano siły nowoczesnej, 
tą tryezności. Oto, w krótkości opis samola- 
Wea, zbudowanego przez Towarzystwo Postel- 
"Ney; cå latawca, prostopadle postawiona, koń- 
“Y się dwoma skrzydłami, długości 1,10 metra 
Adde, o powierzchni 40 centymetrów kwadrato- 
RE Oprócz tych dwóch skrzydeł są jeszcze 
en ne, bardzo wielkie, mające jednak po 60 
4. kwadr. powierzchni; przytwierdzone są one 
Wy rodzaju cylindra, obejmującego oó na pewnej 
kar, ości, wprawiane są w ruch przez system 
e zębatych aluminiowych, ukrytych w puszce, 
skata Się w kierunku odwroinym, jak mała 
dla, z prędkcścią o pełowę mniejszą. Sil- 


EE 


| 
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spełnił czynu, o który jest podejrzany, podlega- 
Ją karze. 

Art. 4. Zatrzymanie aresztowanego dłużej 
nad 24 godziny bez epecyalnego ua to polete- 
nia władz sądowych uwazane być winno za za- 
mach na wolność osobistą i odpowiednio uka- 
rane. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Redaktorze! 

Racz zamieścić w swojem piśmie, że z dniem dzi- 
siejszym ustąpiliśmy z redakcyi „Gońca porannego i wie- 
czornego”. 

Ignacy Kossobudzki, Wojciech Baranowski, WŁ. 
Buchner, dr. Mieczysław Dobrzyński, Witold 
Koszutski (Bróg), Tomasz Godeeki (Gralon), Ro- 
man Łabęcki, Józef Ostoja Sulnicki, Ludwik 
Rubinsztein, J. Librowicz, Aleksander Goldring- 
Powojczyk, Stefan Dunin, Mirosław Ostojewski. 


Dowiadujemy się również, że Bolesław Prus i 
Kazimierz Bartoszewicz zaprzestają spółpracownictwa 
w „Gońcu*. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 8 lutego. Najjaśniejszy Pan na 
najpoddańszyia raporcie wice-ministra sekretarza 
stann księstwa Finlandzkiego o zabójstwie w H:l- 
singforsie prokuratora senatu Jonsona raczył na- 
pisać: <Obarzające przestępstwo“. 

Petersburg, 8 lutego. Najwyższy Reskrypt 
mianuje przewodniczącym w specyalnej radzie 
do rewizyi obowiązujących postanowień 0 cen- 
zurze i prasie członka rady państwowej, p. Ko- 
beko. W Reskrypcie powiedziano, że przedsta- 
wiciele do rady od innych instytacyj państwo- 
wych powinni być mianowani po porozumienia 


! się przewodniczącego z głównymi ich zwierzchni- 


kami. 
pośredniego wstępu do Najjaśniejszego Pana z ra- 


nik elektryczny, wprawiający w ruch cały ten 
aparzt, ma siłę około dziewięciu koni parowych. 
Daże koła robią 200 obrotów na sekundę, małe 
400 obrctów, i przy takim ruchu samolatawiec 
unosi się na dwa metry w górę, dźwigając cię- 
żar 85 kg. Ruch ten stawia powietrzu opór bar- 
dzo wielki; wywołuje on też ciąg, który nie po- 
zwala ciekawym zbliżyć się do aparato- za 
blisko. 

Za Francyą poszły i inne państwa w zawo- 
dy z powietrzen—Angiia, Niemcy, Ameryka i 
inne. 

Jednym z nowych zwycięstw ma tem polu 
jest maszyna do latania Hirama Mexima, zbudo- 
wana w Londynie w 1904 r. 

Konstrukcya przyrządu pozostaje, rzecz pro- 
sta, w tajemnicy wynalazcy, zgromadzeni widzo- 
wie powzięli o jego tworze powierzchowne tylko 
wyobrażenie, ale i to wystarcza, aby go po- 
dziwiać. 

Maszyna latająva ma kształt ryby i unieść 
może sześć osób; ua próbie wzbijała się z zupeł- 
ną łatwością ponad wierzchołki drzew i szybo- 
wała z szybkością 31—50 kilom. na godzinę. 
Szybkość tę wynalazea spodziewa się w najbliż- 
szej przyszłości powiększyć w dwójnasób. 

Zdaje się, że te niezwykłe rezultaty Maxim 
zawdzięcza nietylko ulepszeniom silnika, lecz i 
użyciu do budowy swego statku powietrznego 
wyłącznie aluminium. 

W pracach nad urzeczywistnieniem powyż- 
szych dążeń brali ezynny udział i nasi rodacy. 


Przewodniczącemu udzielono prawa bez-- 


| 


ziomej, 


słowami: „Oczekuję od nieulegającego wątpliwo- 
ści pańskiego wsprawach państwowych doświad- 
czenia, od bezstronności pańskiej oddania się 
sprawie i szczerego poświęcenia możliwie szyb- 
kiego i owocnego doprowadzenia do końca zajęć 
rady nad włożonem przeze mie odpowiedzialnem 
zadaniem*. 

Saratów, 8 lutego. W JM 21 pisma „Naszi 
dni> pomieszczono korespondencyę z Siratowa, 
w której doniesiono, że urzędnicy miejscowej 
policyi, to jest policmajster, jego pomocnik, ko- 
misarze cyrkułowi, wie chcąc stosować środków 
represyjnych względem nielegalnych zebrań i 
mów politycznych, podają się do dymisyi. Do- 
zorcy policyjni i polieyanei odmawiają ażywania 
przy swoich czynnościach szabel i nahajek. Na 
wieczorze studenckim, gdy zjawiła się deputacya 
robotników i zaczęto mowy polityczne, dyżurny 
komisarz policyi z pierwszego cyrkułu telefono. 
wał do gubernatora, który polecił mu zebranych 
rozpędzić. Komisarz odpowiedział: „Przyjedź 
pan i zobacz, co można uczynić» —zakończył ko- 
misarz, Otóż korespondencya ta pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. Nikt z urzędników polieyi 
saratowskiej nie podawał się do dymisyi. Sto- 
sująe środki przeciw nielegalnym zbiegowiskom 
i mowom politycznym, policya nie używała bro- 
ni, gdyż mie zachodziła tego konieczność i podo- 
bnego rozkazu, bez którego niższa służba poli- 
cyjna nie miałaby prawa dobywać broni, poli- 
cya ani razu nie otrzymała. Żadnych rozmów 
za pośrednictwem telefonu gubernator w czasie 
wieczoru studenckiego z dyżurnym komisarzem 
nie prowadził, gdyż na owym wieczorze był 
obecny pomocnik policmajstra, który natychmiast 
spełnił polecenie gubernatora, spisując protokuł, 
dotyczący wydarzeń, w celu pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialaości na mocy art. 1035 
ustawy karnej. Protokuł ten w swoim czasie 
był skierowany gdzie należy, Zaprzeczenie to 
podpisał gubernator Stołypin. 


Petersburg, 8 lutego. Najpoddańszy telegram 
generała-adjutanta Kuropatkioa z d. 7 lutego do- 
nosi, że zgodnie z doniesieniami, na lewem skrzy- 
dle ochotnicy pod dowództwem nadetatowego 
chorążego . Kadnina napadli znienacka na od- 
dzielne fanze w blizkości wsi Wajtoszan, zajęte 
przez posterunki ochronne japońskie. Japończy- 
cy wypadii ż fanz, lecz zostali przyjęci salwą. 
Kilku japończyków zakłóto bagnetami, pozostali 
ratowali się ucieczką. O godz. 3 w nocy, d. 7 
lutego, japończycy w trzech grnpach poprowa- 
dzili atak na pozycyę centrum, lecz w swoim 
czasie dostrzeżeni przez posteraaki ochronne po 
półtoragodzinnej kanonadzie zostali odparci. 

Londyn, 8 lutego, Cywilay lord admiralicyi 
Artur Hamilton Lee wygłosił wczoraj wieczorem 
drugą mowę, w której oświadczył, że Auglia nie 
życzy sobie żadnego zata'ga na morzu Półno- 
enem z Niemcami, jest wszelako zadowolona 
p ——— 

Oto niedawno w zakładach putiłowskich 
zbudował inżynier Józef Lipkowski latawiec áru- 
bowy. Składa się on z dwóch koncentrycznych 
rursowych osi stalowych pionowych z dwiema 
przytwierdzonemi do nich śrubami i z łodzią dla 
aeronautów, oraz dla silników u dołu. Śruby są 
olbrzymie. Powierzchnia ich wynosi przeszło 
400 metrów kwadratowych. Każda z nich xkła- 
da się z dwóch skrzydeł, tworzących półkola 
wygięte oparte o długą belkę z rar stalowych i 
złożone z obręczy drewnianych i szprych stalo- 
wych, okrytych meteryą jedwabną, przepojoną 
lakierem balonowym. Ster i śruba na osi po- 
przytwierdzone do łodzi i posiadające 
własne silniki, pozwalają kierować latawcem. 

Najważniejszą zaletą nowej machiny jest 
umiejętne obliczenie wymiarów i pochylenia po- 
wierzchni śrub, wrzynających się w powietrze 
pod najdogodniejszym i niezmiennym kątem. 0l- 
brzymie rozmiary skrzydeł śrubowych czynią 
z nich spadochrony, zapewniające zupełne bez- 
pieczeństwo żeglarzów. Ciężar machiny % silni- 
kami wynosi 2,300 kg., siła zaś unośna 8 ty- 
siące kg. 

Z powyższych opisów widać, iż jesteśmy na 
początku właściwej drogi do celu. Czekajmy 
więc, a może wkrótce tam, gdzie dziś tylko orły 
i sępy władają niepodzielnie i my będziemy 
władcami! 


Udvardy. 
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pa 


z tego, iż w razie wybuchu będzie m-gła pier- 

wszy cios zadać. 
Powracając do 

która wywołała tak 


swojej poprzedniej mowy, 
silne rozjątrzenie w Niem- 
czech, Lee zaznaczył, że miał tylko na celu 
podniesienie faktn spotężnienia morskiego Nie- 
miec, skutkiem czego Auglia zmnszona będzie 
zwracać uwagę nietylko na to, co się dzieje na 
morzach Atlantyckiem i Sródziemnem, ale i na 
Północnem. Nie zawarł on w tych słowach ża- 
dnej pogróżki przeciw Niemcom. 

Petersburg, 8 lutego. Książę Światopołk- 
Mirski żegnał się dziś z urzędnikami ministe- 
ryum Spraw wewnętrznych. Pożegnanie miało 
bardzo serdeczny charakter. W cerkwi domowej 


szefa żandarmów zebrali się dyrektorowie depar- | 


tamentów ministeryum, wiceministrowie z sena- 
torem Durnowo i generałem Rydzewskim na cze- 
le i odprawiono nabożeństwo, Duchowny Rach- 


manow w imieniu urzędników ministeryum bło- | 


gosławił księcia obrazem, przyczem rzekł: 
„Wraz z pańskimi towarzyszami służby mo- 


dli się cała myśląca Rosya, sercem odczuwająca, | 


że jesteś pan tym człowiekiem, który otwiera 
ujście na świat i swobodę dawno nurtującemu 
pod ziemią źródłu żywej wody. A popłynęły zte- 
go źródła potoki odżywcze po eałej powierzchni 
ziemi rosyjskiej.  Odżywa, budzi się bohaterska 
Raś święta, a jakaż siła zatrzyma ten potok? 
Nie, niema takiej siły, dlatego, że na powierz- 
chnię wyprowadziła ten potok najwyższa, jaka 
jest siła w świecie — miłość“. 

Głęboko wzruszony mową tą, książę poże- 
gnał się z urzędnikami ministeryum, wyraziwszy 
nadzieję, że jeszcze się z nimi zobaczy. Jutro 
książę odjeżdża do majątku swojego w gubernii 
charkowskiej. 

Tokio, 8 lutego, Korespondent Reutera do- 
nosi: Głowna kwatera japońska raportuje, że 
w poniedziałek rosyanie bombardowali w 
żnych miejscowościach japońskie linie przednie. 
Nocą w poniedziałek niewielkie oddziały pie- 
choty rosyjskiej atakowały japończyków w. róż- 
nych miejscach, lecz były odparte w kierunku 


f rtyfikacyi Wanezianancu, Litaentunu, Osenczi- | 


pu i Chejgon. 

Tokio, 8 lutego. Admirał Togo przybył do 
Kuru, gdzie podniósł flagę swoją na pancerniku 
<Mikaza>, 

Szanchaj, 8 lutego. Korespondent . Reutera 
donosi, że miasto jest przepełuione mieszkańcami 
Portu Artura. Zachowanie się ich jest bez za- 
rzutu. Widocznie 
dze. Burdzo niewielu vocuje na ulicy. Przed- 
sięwzięto wszelkie środki w celu zapewnienia 
im przyłolkn do czasu odejścia parowców. 

Tokio, 8 lutego. Korespondent Reutera di- 
nosi, że w  blizkości Onakaido 
chwycili parowiec angielski „Istri*, kierujący się 
do Władywostoku z węglem. Statek ten odpro 
wadzono do Jokohamy. 

Londyn, 8 lutego. W d. 17 b. m. odbędzie 
się w teatrze Haymarket widowisko na korzyść 
bawiących tutaj aktorów rosyjskich. W wido- 
wisku tem przyrzekli wziąć udział wybitni arty- 
ści angielscy. 

Londyn, 8 lutego. Skutkiem wydanej przed 
trzema duiami odezwy komitetu pracy, wzywa- 


jącej do składek na rzecz ofiar wypadków za- 


gzłych w Rosyi, zebrano przeszło 2,000 funtów 
saterlirgów, które garaz wysłano do Peters- 
borge. 

Niektóre związki handlowe urządziły loterye 
dla zasilenia funduszu na rzecz ofiar tych zabu- 
rzeń. Z powodu nieporozumienia co do celów 
funduszu gromadzonego na rzecz strejkujących 


w Rosyi robotników, icicyatorowie przezwali go ; 


«rosyjskim famduszem wsparcia» J oświadczyli, 


że jedynym celem rzeczonego funduszu jest wspie* | 


ranie Osób, które ucierpiały skutkiem  strejków. 
Pieniądze będą wypłacane wyłącznie ranionym, 
wdowom i sierotom, 


zmowy. 

Białogród, 8 lutego. 
dzisiaj zastanawiać się nad tem, 
warunsami może cofnąć swoją dymisyę. Poło- 
żenie jeg» znacznie się poprawiło skutkiem wczo- 
rajszej uchwały radykalistów, żądającej zmian 
w składzie osobistym dworu królewskiego, wy- 
dalenia z armii oficerów, którzy należeli do spi- 
sku i podporządkowania żandarmeryi ministrowi 
spraw wewnętrznych. Król ma do wyboru przy- 


ró- $ 


saopatrzeui są oni w pienią- | 


japońezycy po- | 


nie będą zaś przeznaczone ! 
na propagandę polityczną i na podtrzymanie ; 


Gabinet Pasicza ma | 
pod jakiemi | 
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jęcie tych warunków, albo zwzócenie się do na- 


rodu. 


Sztokholm, 8 lutego. Z powoda choroby król 


oddał zarząd państwa następcy tronu. 

Berlin, 8 lutego. Projekt budowy kanałów 
przyjęto w parlamencie 244 głosami przeciw 
146. 


wej 5. M.xime postanowili nazwać tegoroczny 
kontyngans opuszczających szkołę kontyngensem 
obrońców Portu Artura. Do generała Stessla bę- 
dzie wysłany odpowiedni telegram. 
Budapeszt, 8 lutego. Wyjazd przyśpieszony 
br. Audrassego do Wiednia łączy się z mową po- 
| sła Daszyńskiego, wygłoszoną w izbie deputowa- 
nych rady państwa. 

Berlin, 8 lutego. Cesarz Wilhelm obdarzył 
orderem Czarnego Orła naczelnika nadzwyczaj- 
nego poselstwa hiszpańskiego, księcia Karola. 
| Podczas obiadu galowego cesarz wygłosił toasty 
| na eześć króla Alfonsa i całej rodziny królew- 
| 
i 


| 
| 
| Paryż, 8 lutego. Uczniowie szkoły wojsko- 
| 
| 


(skiej. Książę Karol odpowiedział toastem fran- 
cuskim na cześć cesarza. 


Otrzymane po południu. 


' Petersburg, 9 lutego. Na zasadzie postano- 

| wienia Świątobliwego Synodu, duchowny Jerzy 
Gapon, został uwolniony od pełnienia wszelkich 
obowiązków kościelnych, aż do czasu, gdy wyja- 
śnione zostanie stanowisko, jakie duchowny Je 
rzy Gapou zajmował w czasie ostatnich wypad- 
ków w Petersburgu. 


Moskwa, 9 lutego. Na posiedzenia zeb”ania 
szlacheckiego, niektórzy z członków wskazali, 
że dwie gazety moskiewskie wydrukowały nie- 
tylko adres przyjęty, ale i adresy redagowane 
przed tem, które na zgromadzeniu nie były czy- 
tane. 

Jedna z gazet wydrukowała nazwiska osób, 
wyrażających osobiste poglądy, nie dodawszy 
| jednak wszystkich wątpliwości. Otrzymano wra- 
żenie jakby w tych poglądach osobistych było 
coś nied>zwolone. Stawia to w trudnem położe- 
aiu zebranie szlacheckie i pojedyńczych jego 
członków. 

Deputaeya zgromadzenia przedsięweźmie środ- 
' ki, aby szczegółowo ogłoszono wszystko, co zae 
szło na zebraniu szlachty z powodu adresu i 
uważa przytem za swój obowiązek uprzedzić or- 
| gary prasy, że jeżeli w przyszłości oni dopusz- 
,czą się podobnej niepoprawności, to przedsta- 
' wciele takich organów nie będą wpuszczani na 
salę obrad zgromadzenia szlacheckiego. 

Wszyscy korespondenci z wyjątkiem „L'stka* 
i <Moskowskich Wiedomosti» opuścili salę obrad. 

Homel, 9 lutego. Izba sądowa po 11-godzin- 
nej naradzie wydała wyrok uniewinniający 30 
podsądnych. Chana Katz skazana została na 2 
(miesiące i 20 dni aresztu; 24 podsadnych na 5 

miesięcy i 10 dni, 10—na 20 dni. Postanowio- 
! no wyjednać dla skazanych Najwyższą Łaskę, 
złagodzającą ich kary. 


| 
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Londyn, 9 lutego. „Temps* donosi % Toko, 
że sfery rządowe japońskie z powodu rocznicy 
wypowiedzenia wojny wyjawiły zdania optymi= 
styczne, między innemi zaznaczono, że ączkol- 
wiek zeszły rok nie przyniósł wybitnych pozy- 
tywnych rezultatów, to jednakże japończycy ufa- 
ją w lepszą przyszłość. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZN tk. 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA. Sarkisiane z Zurnabada — Au- 
szew z Kołkska — Liwszyc z Mariupola — Kirst z To- 
maszowa — Gance z Warszawy — Azatianc z Elisawet- 
pola — Łukaszewicz z Czystopola. 


men wawa 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 


lekarze dni godz. 
Choroby L. Bernhardt środa i sobota 10—11 
wewnętrzne L. Fankanowski wtorek i piątek 3— 4 
H. Olszewski poniedziałek 4— 5 
: Ga Pn środa » sobota 2— 3 
. 8 tek — 
Choroby dzieci T. Staveno sobota Boi 
IA. Tomaszewski poniedz. iczwart. 9—10 
Choroby skórne |G. Lohrer poniedziałek 12— 1 
i weneryczne |F. Skusiewicz poniedz. i piątek 4— 5 
Choroby zęhów |S. Dąbrowski czwartek 9—10 
i jamy ustnej |A. Leszczyński poniedziałek 9—10 
Choroby M. Belżyński poniedziałek 12—1 

3 ozowski poniedz.iezwart: "t= 2 

kobiece Ks. Jasffiskt "= pax kich - 114 
Choroby gardła,/0. Altenberger wtorek i piątek 9—10 
nosa i uszu |J. Pieniążek Środa i sobota 12— 1 
W. Gajewicz poniedz. i czwart. 3— 4 
K. Haberlau wtorek i piątek  2— 8 
Choroby Kaczmarkiewicz (0 tak cj sed $ 

ił wyk J. Lohrer wtorek i sobota 4— 
F. Łukasiewicz piątek 11—12 
. Rzą wtorek i sobota 1— 2 
K. Wiśniewski wtorek i sobota 9—10 
W. Garliński poniedz. i czwart. 2— 3 
Choroby oczne |J. Koliński środa i sobota 9—10 
J. Michalski wtorek i piątek 2— 3 
t Choroby H. Bräutigam piątek 9—10 
nerwowe |E. Mivtelstadt środa i sobota 11—12 
Choroby |A- Jasiński środa i sobota 2— 3 
chirurgiczne |E, Krusche wiorek i piątek 1— 2 


 29983293.39980298 09980298 39080203.09920998,8989998 


i Historya Muzyki. 
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Po ukończoniu, według $ 14 ustawy Kursów Muzycznych, wydają się 


Świadectwa nauczycielskie i kapelmistrzowskie. „„ <$ 
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Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


KURSY MUZYCZNE 


prof. Antoniego Grudzińskiego 


z systemem i programem nauki Konserwatoryum Warszawskiego 


PIOTRKOWSKA Ne 39. 


Zapisy przyjmują się codziennie od 11 do 1 i od 4—6. 
Wykłady rąnne; popołudniewe i wieczorowe. 
Klasy: Fortepian, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt 


0-gie półrocze, 
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Antologia paetów polskich 


„KOCHAM | CIERPIĘ: 


Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW PORZYI FOLSKIKJ. 
Podręcznik do deklamacyi 
— ułożył — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


Motto 
„Miej serce i patrza) w serce,“ 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ w ozdobnej 
oprawie 55 kop. 


Składy i Kantor 


Towarzystwa Akcyjnego Handlowo-Przemysłowego 


„L. J. Borkowski”, 


mieszczące sią dotąd przy ulicy Węglowej nr. 9, 


przeniesione zostaly na ul. Widzewską Mo 60. 
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W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 
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1) Artykuły treści teologicznej. 2) 
owieści religijne. 3) Modlitwy pro- 
zą i wierszem. 4) Żywoty Świętych 
Pańskich, Ojców Kościoła, wielkich 
Papieży. 5) Obrazy z historyi Kościo- 
ła Rzymsko-Katolickiego. 6) Wiadomości różne z obszernem uwzględnieniem spraw 
Kościelno-religijnych i tyczących się Częstochowy. 7) Ogłoszenia. 8) lllustracye. 

W roku 1905 „Dzwonek Częstochowski* drukować będzie nader zajmującą pra- 
cę, ozdobioną licznemi illustracyami, p.t. Bóg tak chce. 

Będą to wzruszające opisy pochodów, walk, bitew i wiekopomnych wydarzeń z 
czasów wojen krzyżowych, gdy zatknięto krzyż na murach Jerozolimy i utworzono 
tamże królestwo chrześciańskie, aby strzegło Grobu Pańskiego. 

A także opowieść historyczną Z czasów ostatniego t6 
PE RTA DR chrześcian za panowania Rzymian: „ZONA CEZA RA 

W celu przypomnienia czytelnikom przeszłości nasżej drukować będziemy pię- 

kną pracę, ozdobioną licznemi illustracyami p. t- y J 
„Dawne nasze klasztory i świątynie. 

W dalszym ciągu drukować będziemy: 1) Drogą Świętych Męczenników wśród 

pogan (Opisy prześladowań, jakie znoszą: głoszący słowo Boże w krainach pogańskich: 

hinach, Indyach, Siamie, wśród murzynów, wśród ludoźerców, nad biegunem i t. p.) 
2) Żywot fllustrowany Pana naszego Jezusa Chrystusa (najobszerniejszy z istnieją- 
cych.) 3) Życiorys księdza Augustyna Kordeckiego (najobszerniejszy z dotychczas 
znanych.) 4) Historyę ilustrowaną Kościoła Rzymsko Katolickiego w obrazach i ży- 
ciorysąch. 5) Boga Rodzica naszą Matką przez ks. Wł. F. i t. d. 

Dla prenumeratorów całorocznych wspaniałe premium na rok 1905. Piękne 
kilkudziesięciu cennemi illustracyami ozdobione: 


„Album pamiątkowe“ 


budowy nowej wieży na Jasnej-Górze w Częstochowie. 
Album ten otrzymają wszyscy całoroczni prenumeratorzy „Dzwonka Często- 
chowskiego*. Życzący sobie otrzymać premium pocztą dopłacają za opakowanie 
i przesyłkę 30 kop. 


ry 


„Dzwonek Częstochowski“ 


Prenumerata „Dzwonka Częstochowskiego“ wynosi: w Częstochowie rocznie 
rb. 3, półrocznie ıb, 1 kop. 50, kwartalnie 75 kop. Z przesyłką pocztową rocznie 
rb. 4, pół ocznie rb. 2, kwartalnie rb. 1. W Austryi: rocznie 12 koron, półrocznie 
koron 6. W Niemczech: rocznie marek 10, półrocznie marek 5 W Ameryce: rocznie 
2 dolary 50 centów. Cena ogłoszeń: Na całej stronicy rb. 12, na połowie str. rb. 8, 

na czwartej części stronicy rb. 5 i za wiersz 75 kop. 
Prenumeratorzy miejscowi za odnoszenie pisma do domu dopłacają 10 k. kwartalnie. 
Listy należy adresować: 


Redakcyą „„Dzwonka Częstochowskiego“ pod Jasną Górą 
w Częstochowie. 1763—1—2 


NOWE PAPIEROSY. 


Kwiat 


Braci Polakiewicz. 


80-6 6 


10 szt. 6 kop. 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Ni 80. 
Filie, Piotrkowska Nż 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 


solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 

2, ko: gatunkach, oraz mleko we flako- 

nnie dwa razy do domów bez zg ri na ilość. 
1 


razy dziennie świeże, sery W 
nach, które rozsyła się codzie sa 
—=Tr— 


e I za wap. 


AGAZYN MEBLI Ake. "Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. sso 


Belki. 


| K_a |. K_a | de R a i jl 


H 


SPACEROWA 31, 


TE TE 


Przy szkole pracownia. 


SMS" Krój bielizny systemem wiedeńskim. “Œg 
Geny i warunki bardzo przystępne. 


sk koju inpia M. Zjelińskiej . 


przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


Sulinie—olcrycia. 


4 


PP OPEPOPAPOMIAPAPAPA SĄ 


Zakład Ogrodniczy i Skład Nasion 


w Warszawie, ulica Ceglana nr. Il, 


Zawiadamia, że cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodarskich wy- 
szedł z druku i na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


79-6=3 


Średnia Ne 30. 


3 frontowe pokoje z kuchnią 

i 2 pokoje z kuchnią w oficynie 
zaraz albo od 1 kwietnia r. b. do wyna- 
jęcia. Wiadomość u rządcy domu. 144'3'1 


| Drób bity w dużym wy- | 
| borze i zwierzyna | 
| stale na składzie u 0. TAUCHERT, | 


Piotrkowska 87 w podwórzu. 
121-3-5 


| Ceny nizkie!! 


Drobne ogłoszenia. 


ad: 104-4-4 
A) Leonard Suchowski, korektor forte- 

pianów i pianin. przyjmuje zama- 
wiania osobiście i listownie. Piotrkowska 
176. 155—4—1 


(CRS szyję — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikołajewską Ji 53 m. 7. Kędzierska 
1785-3-3 

Je do do oddania na własność chłop- 
czyk ochrzezony, mający rok i sześć 
tygodni. Wiadomość ulicą Lutomierska 
3% 14 m. 10, Gawroński. 167—1 


| K" udziela poprawnie lekcyj języka 
polskiego? Oferty składać pod „Lek- 

| cya* w Administracyi niniejszego pisma. 
158—3—2 


Mir cżłowiek z średniem wykształ- 
ceniem, posiadający język rosyjski i 
pren poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, 
forty proszę składać w administracyi 

„Rozwoju* pod „Młody człowiek”. 
166—2—1 


za obiady lub mieszkanie. Oferty „Ru- 
tynowany nauczyciel“ w „Rozwoju“. 
154—3—2 
przybłąkała się suka rasowa, pstra, od 
szczeniąt. Odebrać można na ul. Kiel- 
j mą nr. 41 (Bałuty) u M. Słojkowskiego. 
145—3—3 
potrzebny ogrodnik na wieś, samotny. 
Wiadomość u Plucińskiego, Aleksan= 
drowska 37. 165-3—1 
p rasowaczka do koszul potrzebna zaraz. 
Średnia NM 26, Sobociński. 168 -3—1 
pizybłakała się suka maści żółtej. Odę- 
brać można na ulicy Franciszkańskiej 
NM 49. 151—3—83 
pokój ładnie umeblowany z zupełnie 
oddzielnem wejściem z usługą i śnią- 
daniem zaraz do wynajęcia. Orla 11 mie- 
szkania 9. 123—3—3 
potrzebny spólnik z kapitałem 3,000 rb. 
Interes korzystny. Oferty w „Rozwoju“ 
pod „Spólnik*. 156- 3—3 


pokój duży z balkonem, oficyna I pię- 

tro. w każdym czasie do wynajęcia. Wo- 
da, zlew, wygódka w korytarzu. Wiado-= 
mość Mikołajewska 61. 157—2—2 


lubna suknia do sprzedania. Mikoła- 


- jewska 40, sklep galanteryjny. 171:2-1 
Zsginał paszport na imię Stanisława 

Smulskiego, wydany przez wójta gmi- 
ny Górka-Pabianicka. 164—3—1 


Zsginał paszport na imię Petroneli Pie- 
truszewskiej, wydany z gminy Kruszy- 
ny. 169—3—1 
Z*ginał paszport na imię Marcina Ja- 
drycha, wydany z gminy Wichertów. 
170—3—1 
Zginął paszport na imię Józefa Pesz, 
wydany z gminy Mazew. 152—3—83 
aginął paszport na imię Maryann 
Z tie, wydany z gminy RET AN 


| orepetycye lub lekcye pószukiwane 


+ 


163—3—2 

aginął paszport na imię Florentyny 
Ziza skiej, wydany ze Źoderża, pow. 
łódzkiego. 159—3—2 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 9 lutego 1905r. 


Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdolność robocza. 


Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów mstalówych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii: 


» 28 


EN TTA VENNA FEIA EERTE WODA 2 AZT APTAC ZY 03 TZ ZEEZA ZZS 
Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Gałą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 
albo też bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 


Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i 


nie niszczy bielizny. "SBE 


1876-13 


Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Lódź, ul. Pasaż Szulca 7 


* Foro 


MAGAZYN MEBLI 


"ULICA PRZEJAZD N? 12. 
Egzystująca od lat [4'w Łodzi 
pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICLOWE] 


ulica Przejazd N: 12, m. 4, 


w podwórzu, w oficynie, II piętro, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

aftu wchodzące, wykonywa tako” 

we starannie na czas oznaczony; 
po możliwie nizkich cenach. 


LĄ Zjednoczonych an > Stolar- 
{ 26 PIOTRKOWSKA 26. 
domości Sz. Publiczności, że ma- 
gazyn nasz, zaopatrzony w naj- 
świeższe fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu. Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i. tapicerstwa 
wchodzące, po cenach przystęp- 
sk nych. Z czem polecamy się Sz. 
PE Z poważaniem 
w 948 Zarząd. 


Niniejszem podajemy do wia- 
ZOE 


7 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
OslŚid 9:3-3 3INADI4O M 


O 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


l pore zza E? zdenerwowanych, pozba- 

lonych energji skutkiem przepracowania 

umysłowego lub fizycznego, jsk również 

i dla tych, których choroby wyniszczające 

1 silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 
odporności — jest 


NANATOGEN BAUERA 


20-14 


s 
£ 


1671- 


aaszczycony świadectwami przeszło 2000 
lekarzy wszystkich krajów kulturalnych. 


Pmwdziwy tylko Bauera i S-ki w pea rosyjskiem. 
Wystrzegać sią bezwartościowych naśladownictw. 
Broszury na żądanie wysyła bospłatnie 8. Karczewski, 
ai. Nowo-Senatorska No. á w Warszawie. 


Kanoyonwan iur 


nawoayoialakio pazomendway ja „Wagner 


BED w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, stó fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—r—106 


wy 


b pad ej 


damskie i 
męskie 


Kostyumy maskaradowe 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 

Czarne spodnie i kamizelki *wyvorze. 


do wynajęcia u Emila Schmechla, 


Piotrkowska Ne 98. 


84: 


W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd X 8. 


Choroby wenaryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mù 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-99 
| W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


, 
j 


| Dr. H. Szumacher 


| Choroby weneryczne i skórne 


| Nawrot AR IA 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r40 


Dr. A. Steinberg 


| Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyczno gimnastyczn 
(skrzywienia z zagotopa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 
138—r—88 
' 
| 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu; 


10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 
rednia nr. 12. 


Kobieta-Lekarz 


Jr. Eogoja aligo 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 

1096-r-101 
į Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 
À Wskutek naślado- [44 
wnictywa wyrobu Arag 0 
mego pod nazwą 99 


„na wyniszczenie irago 


WEN //znanego ze skuteczności swej, 
7 zwracam uwagę Sz. Publiezności, 
7 by przy kupnie żądała stanowczo 


„ARAGO“ St. Górskięgy. 


Wewnątrz na przepisach jest marka o- 
chronna „Gladiator”. 

Cena „Arago“ 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach, 


St. Górski, Warszawa, Leszno No 12. 


Przeciwko parE a na dro- 


dro "Taft 


A, LiElSKI, 


DŁUGA X% 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r50 


Biuro prośb, Żytniokiego, 
Nowy-Rynek Na 6, 
Redaguje prośby do wszystkich władz, 
w . kwestyi przesiedlenia, przyjęcia pod- 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasg- 
portów, deklaracye o obrotach I docho- 
dach handlowych, reklamacye do dróg ża- 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bog- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną korespondan- 
cyę. Biur) otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieczorem. 2114—r-86 % 


IfosBoneHo Iiemsypow, Top. Joga», 27 aBapa 1905 r. 
e a_n Z Ó E MN NAN ZO 


W zakładzie, Południowa 1l, 
A. CHRZĄSZCZEWSKIEJ 


pod nadzorem lekarza, stosuje się 

Gimnastyka Szwedzka 
specyalna, połączona z masażem, dla ane- 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach, 
nieprawidłowym układzie ramion, wadli- 
wem chodzeniu itd. Również pedagogi- 
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom- 
pletach, Ceny bardzo przystępne. 1553r36 


Zakład Leczniczy 


(dirurgiązao-biodzoogioca 


w Łodzi, ul. Południowa Ne 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólue. Ca- 
łodzienne otrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynający: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufma m. 


W Cardone Riviera 


(mad jeziorem Garda) 


praktykuje od dnia 15 września do dnia. 
15-g0 maja 1428-8-3 


D-rka B. FRENKŁÓWNA. 


Zatwierdzona przez włudzę wyższą 


Szkoła kroju. 


Po otrzymaniu dyplomu akade- 
mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu 
firmy „Józefina“ (Piotrkowska X 7) otwo- 
rzyła w Łodzi specyalną szkołę kro- 
ju, podług najnowszej metody francuz- 
kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
pań kursy dziecinne. Przy szkole specyal- 
na pracownia spódnice. 1845—r—12 


Kapelusze 
SZTYWNE, 
MIĘKIE i 

ie Pikowe 


— poleca — 740r65 


Antoni Marszał, Ex 


Łódź, Piotrkowska I4l. 


Pracownia falban A. Wolskiej 
w Łodzi, ul. Średnia X 25. 
przyjmuje do układań harmomijnych (su- 
knie kloszowe) szlafroki, sukienki dziem 
cinne; gazę i t. p, oraz przyjmuje do 

plisowania, karbowania, marszczenią 
wybijania ząbków itp. "Ceny Ay 


i) AL 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


Wa 1111-4 l 


Redaktor i wydawca W, Czajewski: 


